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Roman Jakimowicz. 

Skarb srebrny z Koźlina na Wołyniu. 

Depo! d'obj ełs d'argen! de Koźlin (Volhynie). 

Z 6 rycinami. 

Na wiosnę 193.3 roku, przy poprawianiu grobli, 
prowadzęcej do mostu na rzece Horyniu, na pół­
noc od wsi Koźlina w powiecie r6wieńs k im, rol­
nicy tej wsi, zatrudnieni przy szarwarku, znaleźli 
naszyjniki i inne przedmioty srebrne. Miejsce, 
w którem dokonano tego znaleziska, zntljduje 
s ię w odległości 2 m od prawego brzegu sta­
rego łożyska rze ki Horyń, o 8 - 10 m od mostu 
i drogi prowlldzącej przezeń z Koźlina do An­
drz ejówki i Majdllnu Koźliń s ki ego . W 1933 roku 
znaleziono trzy ntlszyjniki i kilka drobnych przed­
miotów. Przedmioty te podobno znajdowały się 
w ziemi luźno, w nieznacznej odległości jeden 
od drugiego. Zna lazcy wrzucili kilka drobnych 
przedmiotów (niewiadomo jakich) do rzeki, jeden 
naszyjnik połamali i niektóre z kawllłk6w równ ie! 
wrzu cili do rzeki lub do ziemi, wywożonej na 
grob l ę. Dwa większe naszyjniki uszkodzili tylko 
na ko ńcach. 

światły rolnik z Koźlintl H m i s i u k -, w ań­
c z u k ::akomuni kował o powyższem odkryciu 
p. L e s s i g o w i, właścicielowi ~runtu, na kt6rym 
dokonano odkrycia i jego teściowi, p. B a r a­
n o w s k i e m u, który Interesuje s ię zabytkami 
i zbiera przygodnie odkryte. Panowie ci zawia­
domili o tern znalezisku prof. Jak 6 b a H o f f -
m a n a w Równem, delegllta Państwowego Mu­
zeum Archeologicznego na obsza r wojew. Wo­
łyński ego. W porozumien iu z dyrektorem Państw. 
Muzeum Archeolog. panowie L e s s i g, B a r a­
n o w s k i i H o f f m a n, nie szczędzIlic trudów, 
pozyskali od zna lazców wszystkie okazy, kt6re 

Avec 6 figures. 

nie zóstaly zatracone . Należy się im słuszn ie 
podziękowanie i wdzięczność. 

JesieniIIi tegoż 1933 roku, przy dlllszej repa­
racji ilrobli, znllleziono jeszcze jeden naszyjnik 
mniejszy, który równi eż dostał się do zbiorów 
Państw. Muzeum Archeolog. Zll pośrednictwem 
p. H m i s i u k a - I w a ń c z u k li . Zostll ł on zna­
leziony w odległości kilku metrów od poprzed­
niego znaleziska. Wobec chaotycznego sko pania 
ziemi w tern mie jscu przez szarwark trudn o 
było dokładnie miejsce znaleziska ustalić. Roz· 
kopy, przeprowadzone przez prof. H O f f m a n li , 

a następnie przez piszl:lcego te słowa, nie dały 
żadnych wyn ików, które rzuciłyby św iatło na 
warunki przechowania tego znaleziska. Stwier­
dzono tylko istnienie w tem miejscu ślad6w 
osady neo li tycznej, zniszczonej wskutek kilkll­
krotnego brania ziemi do sypania i uzupełn iania 
grobl i. Są to zresztą szczątki b.!lrdzo nikłe w po­
staci kilkunastu skorup i odłupk6w krzemie n­
nych - materj ał, który spoty ka s ię niezmierni e 
często na terenie lessowym Wołynia. Skarb po· 
wyższy 2nale2iono bezpośrednio w ziemi, więc 
przed 2akopllniem nie był on włożony do nlI ­

czynia glini.!lnej:lo lub metalowego. Za tern prze­
mawia i ten fakt, że naszyjniki nie Sili zgięte 
i 2achowały swój pierwotny kształt i sprężystoŚć. 
Może były one zakopane w worku płóciennym 
lub w torbie skórzanej, z kt6rych ni e zach owll ły 
się jednllk żlldne szczllit ki. Nie jest jednllk wy­
klu czone, że skarb dosta ł się do ziemi bez 'ind­
nego zllbezpieczenia, może rzucony w chwili nie-
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bezpieczeństwa w trawę lub w krzaki nadbrzeżne, 
a potem zamulony. Za tern przemawia pewne raz· 
proszenie i znalezienie jednego z naszyjnik6w w pe­
wnej odległośc i od pozosta łych składnik6w skarbu. 

Skarb koźiiński składał się z dw6ch par na­
szyjn ik6w r6żnego typu, z dw6ch paciorek wy­
konanych z cienkiej blaszki i jeszcze z innych 
drobnych przedmiotów, kt 6re uległy zniszczeniu. 

Jedna para naszyjnik6w składa się z okllz6w 
bardzo do s iebie podobnych, niemal identycznych, 
zar6wno pod względem typo logicznym, jak i roz­
miarów. Oba okazy są wite w ten sam zupełnie 

każdej z tych płytek końcowych wybito ornament 
przy pomocy małego dłuteczka. Ornament ten 
jest wy konany dość niedale z poprzecznych kre~ 
seczek przeważnie luzem stojących, które tylko 
w nielicznych miejscach tworzą t. zw. ścieg wi­
brujący. Użyty tutaj motyw zdobniczy jest bardzo 
prosty. Między dw iemll podw6jnemi Iinjami, bie­
gnącemi wzdłuż brzegów. przechodzi zygzak mniej 
lub więcej regularnie wykonany z linji podwójnej. 
NlI omawianym okazie jeden koniec jest uszko­
dzony, a mianowicie od łamano samo zakończen ie 
w kształcie rurki. Na druj.'!im końcu cało zacho-

wanym, przed samą rurką, znaj­
duje się wybity z zew n ątrz nie­
duży regularny, ok rągły otwór. 
Nierówności, powstałe przy wy­
bijaniu tego otwo ru zostały sta­
rannie zllklepane i wygładzone. 
Na drugim końcu znajdował się 
otwór podobny. Otwory te słu ­
żyły do przew leczenia nici, prllw­
dopodobnie pochodzenia orga­
nicznego, gdyż metalowa za­
pewne zachowałaby się, lub też 
zostllwi ła ślad na brzegu otworu 
w postaci wytarcia krawędzi. 
Nić tli służyła do zawiązan i a 
na szyj nika na karku i tworzyła 
zamknięcie, niedopuszczając do 
zsunięcia się naszyjn ika z szyj! 
wskutek własnego ciężaru i sprę­
żystości. Można przypUSZCZlIt, 
iż pierwotnie do tego sllmego 
celu służyły rurkowate zllkoń­
czenia końców. Widocznie jednak 
nie odpowiadały one potrzebom 
w dostatecznej mierze, s koro 
z biegiem czasu wybito wspom~ 
niane wyżej otWOrki. Zosta ły one 
bowiem wybi te później i przytem 
uszkodzono częściowo ornament. 
Wybicie ich zostll ło spowodo­
wane pot rzebą, wynikajl]cą z uży­
wania przedmiotu. 

Ryc. 1. Kotlin , pow. rówień"ki, Nuz:yjnik srebrny III W.n. - Fia.1. 
K o t t i n, IIrrondt. de Równe (Volhynle). Collier en llrgtnt. l /a lir. net. 

Trzon naszyjnika jest wew­
nątrz pusty, pośrodku grubszy, 

ku końcom zwężaiący się. spos6b. Większy z nich ma średn ice 208 i 184 mm 
(ryc. 1). Jest on wykonany z 10-ciu srebrnych 
drutów, parami okręcllnych dokoła sie bi e. Dlu­
gość keżdej ta kiej witej pery wynosi około 85-
90 mm, przyczem na część niesklepanq wypllde 
około 65-70 mm. KlIżdy drut jest pośrodku 
nieco grubszy i ma w przek roju 2,3 mm, e ku 
końcom nieznacznie, ale stop niowo staje s ię 
cieńszy i dochodzi do 1,9-1,8 mm. Z tych 
pięciu okręcanych dokoła s iebie peT drutów s krę­
cono trzon naszyjnike, ok ręcając je spiralnie, 
jedna obok drugiej, tak, że utwo rzył się pręt 
sprężysty, wewnątrz pusty, zgięty kolisto. Końce 
jego zostll ły skule i ws kutek tego utworzyły się 
z nich jednolite sztabki, zrazu dość grube, sto­
pniowo ba rdziej spIeszczone i wreszcie ne końcu 
zwinięte w rurki. Na zewnęt rznej powierzchni 

Drugi naszyjni k ( ryc. 2) jest bardzo podobny 
do opislInego i two rzył z nim prawdopodobnie 
jedną parę. J est on nieco mniejszy, lecz trzon 
jego jest grubszy. Jes t on wykonany w ten sam 
sposób jak poprzedni, również z 10 drut6w, witych 
parami. Grubość każdego z drutów wynosi po~ 
środ ku 2,8 mm a przy końcach 2,1-2,0 mm. 
Srednice naszyjnika maję 192 i 180 mm, naj­
większll ~rubość 155 mm. Konce sę w podobny 
spos6b s kute w płaskie sztabki, cokolwiek jednek 
kr6tsze. Jeden z k ońc6w jest zachowany w ce­
łości, drugi uszkodzony, przez odłamanie znacznej 
części. Na Z8chowanej płytce koniec jest r6wnież 
s kręcony w rurkę, przed kt6rą znajduje się otwo~ 
rek nieregularnie czworoboczny, wybity z ze­
wnętrznej strony. Otworek ten me brzegi starannie 



________________________ -'S~k~a~,b~,~'~eb~,,,n2y~z_"K~o~t~H~na"_,n~a~UI~oI~y~n~i~u _______________________ 3 

uklepane i wygłlldzone. Z drugiego ukończenia 
zacnował się jedynie niedu :iy odcinek, gdyż Znt!· 

cz na jego częŚć zostll łll odrl~bllna przez znal1l2c6w. 
Na przełomie znać tu bardzO wyraznie, że za­
kończenie to było skute z witych drutów. Orna­
m ent nd zachowanem w C'lIłości zakończeniu i na 
fragmencie drugiego jest również wykonany dłu­
tecz kiem w postlIci linji utworzonych z krótkich 
poprzecznych kresek. l lutej tak:l:e tworz.!! one tylko 
mi ejscami t. zw. ścieg wibrujqcy. Wzdłuż brzegów 
sztllbki biegnę podwójne Iinje II między niemi 
znajduje s ię podwójny zygzak, przechodzqcy miejs­
cami w rodz8j plecionki. Sztabki końcowe na tym 
okazie SlI znacznie węższe niż na poprzednim. 

Druga para naszyjnik6w ntlleży do 

spirei nie cienkim drucikiem, a na pozostllłej po­
wierzchni znajdował się orntlmenł ziarnowy. 
Drobne ziarenka, o charekterze technicznym 
polskim, są grupowane w podwójne linje proste, 
ograniczające prawdopodobnie trzy pola, z których 
kllżde było wypełnione dwoma szeregami trój­
kqtów wykonanych z takichże ziarn. Trójkęty te 
byly zwrócone podstawami do owych linij pro­
stych i styka ły się między .!iobq, tworzqc dwa 
szeregi sk ierowane wierzchołkami ku so bie. 
W wolnych przestrzeniach między trójklłtami znaj­
dowllły się "t rójliścieM, utworzone z trzech zillrn. 
a niekiedy i ukośniki, które uchowały się w szczqt­
kach. Pojedyńczy szereg zillrn obejmował też 

typu odmiennel;!o. Z nich tylko jeden 
zachował s ię w stanie stosunkowo 
mało uszkodzonym. J est on wykon liny 
z sześciu drut6w srebrnych, okręcII" 
nych dokoła siebie, po dwa w po· 
dobny sposób, jak ntI poprzednio opi. 
sanych oklllzach, lecz keżda z trzech 
par drutów jest skręcaM w sposób 
odmienny niż M poprzednich okllzach, 
a mianowicie na sposób sznura, przy· 
czem poszczeg6lne pary przylel;!ajq 
do siebie !ciśle i w dodatku maiq 
znacznie dłuższy obieg dokola pozo­
ste łych, t. zn. sę nie tllk gęsto okrę­
cane (ryc. 3). Nie wytworzyła się 
wskute k tego pusta przestrzeń wew­
nqtrz, a długość zużytych drutów 
była znacznie mniejsza. Wskutek tych 
dwóch odmiennych sposobów powsteł 
zupełnie odmienny efekt, co rzuca się 
odraw w oczy przy porównywaniu obu 
okaz6w lub ich podobizn . Grubość 
poszczególnych drut6w i w tym typie 
zmniejsZll się ku końcom, ale w stop· 
niu znacznie mniejszym i wynosi po­
Środku 2 mm a na końcach 1,8 mm. 
Wymlllry neszyjnika są też mniejsze 
i średn ice mierzą 158 i 156 mm. Oba 
końce sq zachowunej sq one skute 
w mniej lub więcej okrągłe pręty, które 
zwężaj q się stopniowo ku końcom 

Ryc. 2. K o t II n , pow. r6wień,ki. Nan.vlnik 
Fil. 2. K O f l i n, arrondt. de R6wne (Volhynie). 

112 gr. nal. 

srebrny I a w. n. 
Collier en araenl. 

i są zgięte w haczyki esowllte, s łużqce 
do zamykania naszyjnika. Jeden z tych haczyków 
jest w przekroju okrllgły, drugi lekko spłaszczony. 
Z drugiego naszyjnika tego samego typu 'lacho' 
wało się sześć fragmentów, z których jeden, 
większy, ma zakończenie haczykowate zupełnie 
identyczne z oplsenym ostetnlo neszyjnikiem. 
Pozostełe fra~menty z trzonu naszyjnika wska­
zujq zupełnie wyreźnie, że należał on do typu 
drugiego. 

Końce neszyjnik6w typu drugiego są pozbe­
wione jllkichkolwiek ornlliment6w. 

Dwie p iii c lor k i zechowały się w stanie złym. 
Jedna z nich zachowale się tylko częściowo. 
(Ryc. 4). Jest one wykonena z cienkiej blechy 
srebrnej i ma ksztllh wydłużony, dość smukły, 
prawdopodobnie owalny. Końce były okręcone 

końcowe okrętki druciane wzdłu ż wewnetrznej 
strony. 

Druga paciorke (ryc. 5) wykoOllne jest również 
z cienkiej blachy s rebrn ej w kształcie wydłużonym 
ze zwężajqcemi się końcami . Pośrodku znajduje 
się kulista wypukłość, oddzieloM od stoikowatych 
zakończeń dwoma wypukłemi pierścieniemi. Za. 
dnych śllldów ornamentu na tym okazie nie 
zauważyłem. 

W opisywanem tutaj niewielkie m znalezisku 
z Koźlina dominujqcq rolę odgrywllję naszyjniki 
dw6ch typ6w. Naszyjni k wity z kilku par drutów 
srebrnych s kręcanych dokoła siebie jest częstym 
składnikiem skarbów wczesnohistorycznych, znaj. 
dowanych licznie na obszarach Europy środkowej, 
północnej i wschodniej. Ten roduj naszyjników 
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jest n aog6ł dość jednorodny, li odmienne typy 
różni q się między sohll! szczegółami, dotyczqcemi 
sposobu skręca ni a parzystych drutów lub wyko­
nemil! za kończeń. Wskutek tej pozornej jedn orod . 
ności naszyjniki t8kie sq nllog6ł traktowlIne w li· 
teraturze bez należytego rozróżniania typów i od-

Ryc. 3. K o t 11 n, pow rówieński NIlszyjnik srebrny. 
l It w. n. - Fig 3. K o t l i n. IHrondl. de RÓwne (Vo· 

Ihynie) . Collier en IIrgen t 112 gr. nal, 

mian. A tymczasem różne typy, 8 nawet odmiany 
jednego i tego samego typu, opll rte niekiedy n.!I 

drobnych nie ru szczegółach technicznych lub or· 
namentacyjnych, majq w wielu r l'lz8ch śc~śle ogra­
ni czony obszlir występowania i tworzą składniki 
tylko pewnych zespołów - skllrb6w. Stwierdzenie 
tego h.ktu rzuca nowe i cie kawe świ at ło zarów no 
na zagadnienie pochodzenia tego rodzaju ozdób, 
jek i pośredn i o na zegadnienie ogól ne pocho­
dzenia ozdób srebrnych. znajdowenych w skarbach 
wczes nohistorycznych I). 

W zMlezisku z Koźlina mamy dwa okazy 
(typ pierwszy), które reprezentuj4 właśnie jednq 
z takich odmian loka ln ych. Jest to odw 
miana, któr4 narazie możnaby nazwać 
prowizorycznie wołyńsko.kijowską. Cech4 
charakterystyczn4 tych naszyjnik6w jest 
rurkowate, jed nakowe zakończenie obu 
końc6w naszyjnik6w, sze rokich, s klepa. 

cechę charakterystyczn4 dla opisywanej odmiany. 
J est to cecha, kt6ra nie występuje s tal ej znajdu­
jemy jq jednek na większości okazów znanych. 

Trzeciq cechq chll rakteryslyczn4 jest ornament 
i lo za r6wno sposób jego wykonania, jek i sam 
wzór. Orn ament te n jest wybijany przy pomocy 
dłuteczka w sposób bardzo niedbały, dajqc za­
nikowy lub zdegenerowany ścieg wibrujqcy. Wzór 
jest najczęściej podobny do wzoru, je ki widzie­
liśmy na opisywenych naszyjnikach z KoźliM. 
Na ni elicznych okazach ukończenia 54 gładki e, 
pozbawione ornamentu. 

Mamy więc dlll naszej odmiany trzy cechy 
chara kt erystyczne. Z ni ch pierwsza: sposób 
zakończe n ia jest cech4 głównq i s taJq, dwie po­
zostll łe: orname nt i przebite otworki są ce­
chami drugorzędne mi , które na typowych oka- ' 
zach zwy kl e występujq: jedne z nich może być 
jednak pominięta. Mimo to o przynależności 
okaz u do op isywa nego typu ni e może być wąt­
pliwośc i , gdyż oprócz wymienionych powyżej 
trzech cech, które dają s ię ściś le określić, ten 
łyp naszy jników odznacza się w wykona niu 
mniejszq s ubte ln ości4 i delikBtnoŚcię. Cecha ta 
jednllk może mleć tylko dodatkowe znaczenie, 
jako nie wymierna i określona raczej tylko na 
oko, li więc subjektywnie. 

Obszar występowania opisywanej odmillny na­
szyjni ków obrazuje zał4czona mapa (ryc. 6). 
Stan, jaki na niej widzimy, jest ułamkowy. Mapa 
tli jest bowiem wykonlIna przeważni e nlI pods tawie 
materjału publikowllnego. Ale pozatem ist ni e je 
szereg wiadomości w literllturze o znalez iskach na­
szyj ników srebrnych; o których brak jest zu pełnie 
dokłedniejszych wiedomości. Oprócz uwzględnio· 
nych tu znalez isk, o których wiemy z całę 
pewności4, że z awie rały neszyjniki opisywlIneRo 
typu, zna jdu je s ię w liIereturze nAukowej kilka 
wzmie nek O znlIlezis kach srebrnych nllszy jników 
na terenie Wołynia. Krótkie te i bllrdzo ogólni­
kowe notatki nie wspominlljq zupełnie o typie 
sa mych okazów i d latego nie można ich wcięgn4ć 
do rozwlIżań. Nie wyklucza to, oczywi ście, że 
wśród tyc h pomin i ętych okazów znajdują się 
naszyjni ki opisywanego typu . 

• , 
nych w blaszk i oraz swoisty i chara kle ryw 
styczny orname nt wybijany. Otworki, 
przebite na za kończen iach przed rur­

Ryc::. 4-5. Koflin , 
Fig. 4- 5. Kotlin , 

pow. rówień,ki, Paciorki srebrne. W. n. 
IIrrondł. de Równe. Perlu en argenl. 

kami, S4 prawdopodobnie zjawiski em 
wt6rnem, spowodowanem ko niecznoŚci4 
umocowania nll szyjni ka na szyi za pomocą zwiqzll­
nie wolnych końc6w. Otworki te slllnowiq rów ni eż 

1) Nlln.yjnik wczesnoMstoryesny nic docteklll sic:; 
dotychczu monoarllfic~nello opncowenie. A ie~t to u­
bytek, bezw4lpienia, berd"lo ciekawy, któreao znłlczenie 
w ro.zwl4.zywllniu ulladnień wczesnohistorycznych nie 
zoslll lo dOlychczu docenione w Mldyty spo,ób. 

Gr. net. 

Na załączonej mapie zaznaczaj4 się trzy grupy 
terytorjalne występowe ni li naszyjników opi sywa· 
nego typu. J edna z nich, na ZlIchodnim i środ· 
kowym Wołyniu, obejmuje 5 zna lezis k; druga 
nad Dnieprem na południe od KijowlI zawiera też 
5 znalezisk i trzeci li nlIjmniej licznll nlI terenie 
południowego Czerwieńska z dwoma znalez iskBmi. 



Skarb srebrny z Kotlin"a~n~a~W~a~ly~n~;~u ___________ ~5~ 

Pozatem dwa znaleziska występujq zd ała od za­
znaczonych grup i zdaJa od siebie, ił mianowicie 
jedno w Bużyskach koło Drohiczyna nad Bugiem 
i drugie w Szałachowie, w pow. neweIskim na 
Witebszczyźnie. Jak już nadmieniłem. naszyjników 
tego typu znaleziono bezwqtpienia znacznie więcej 
i niektóre znaleziska z nad Horynia (Gródek) 2} 
i na wschodnim Wołyniu (Owrucz, Chajcza 
Wielka)8), jak również i Podnieprzu (Czernysze, 
Klucz niki, Mirosz6wka w pow. kaniowskim, IIi~ce') 
pow.lipowiecki) powiększq ilość stanowisk i dadzq, 
być może, ogniwa łączące grupę zachodnio­
woly~skq z grupq kijowskq. Obecny zakres po­
s iadanych wiadomości nie pozwala 
na określenie nawet w przybliżeniu 
miej sca wyrabiania ozdób tego typu. 
Kijów, ogólnie uważany za nieomal 
wyłqczny ośrodek kultury i miejsce 
wytwó rczości wartościowych przed­
miot6w i biżuterji na Rusi połud­
niowej, nie może tu być brany w ra­
chubę, ~dyż wśr6d kilkudziesięciu 
skarbów, znalezinnych na terenie lego 
miasta i w najbliż szej jego okolicy, 
wystqpił uledwie jeden okaz lego 
typu, uszkodzo ny i z dodatkowq ce­
chq, ił mianowicie okręcllny delikat­
nym sznureczkiem srebrnym. Pozatem 
dwa naszyjniki opisywanego typu w 
1906 r. nabyła Komisja Archeolo­
giczna w Kijowie u antykwarjusza, 
jednak niemll żadnej pewności, czy 
znaleziono je w samem mieście, czy 
w okolicy, czy też gdzieś dalej. Jedno 
tylko nie ulega prawie wqtpliwości, 
że pochodzą one z południowej Rusi 
- z Kijowszczyzny lub z Wołynia. 

Pod względem ilości okaz6w~), na 
pierwsze m miejscu stoi Wołyń z 12 
naszyjnikami, ze nim idzie Kijow­

l 

wzdłuż Onicpru od Kijowa na południe i drugiei 
ze wschodu ni'! zllch6d (czy t eż odwrotnie) mniej 
więcej wzdłuż drogi polsko ruskiej, drogi idqcej 
z Pols ki do Kijowa 6). 

Obszar występowania tych naszyjników na 
terenie Wołynia ogranicza s ię, o ile nasze obt'lcne 
wiadomoŚci pozwllllljq o tern wnioskować, nie· 
omal wyłącznie d o obszaru drobnych i dość kr6t­
kotrwll łych księs tw peresop nickiego i doroho­
buskiego. 

Położenie znalezisk wołyńskich, nlljliczn iej­
szych w pobliżu sz laku wybitnego w XI i XII 
wieku, a nawet i w późniejszych, nasuwll przy-

,. 

szczy zna z 5 wzg!. 8 i wreszcie po· 
łudniowe Czerwie~sko z 4. Domi. Ryc. 6. Maph skllrbów srebrnych t nll~l,yjnikami typu wolynsko­

nUj',ce miejsce zllj'mUj'e tu Wol,ń, F' • C , d la .. Me es 
kii owskieao. 

depots d'objeh d'arllenł avee dc colliers du type 
wolhynien - ucra'inie". zwłasz cza gdy uwzględnimy że na, 

Kijowszcz}zn ie i w samym Kijowie ist-
ni ll lo oddawnll silnie rozwinięte kolekcjonerstwo, 
a pozatem i działalność muze6w publicznych 
zdziałała wiele na polu gromadzenia zabytków, 
zwłaszcza wykonanych z kruszców szlachetnych. 
Z faktu tego można wyciqgnqć tylko jeden wnio­
sek, a mianowicie, że ośrodkiem produkcji tego 
typu naszyjni k6w nie m6gł być Kijów. Bardzo 
charakterystyczne jest rozmieszczenie znlllezisk 
z tern; naszyjnikami. Nie tworzę one zwartych 
skupie~, nie grupujq się dokoła jakichś ośrodków, 
lecz dlljq obrllz wyciqgniętych linij - jednej 

2) Antonowiez W.: Archeolog. karla wolynskol 
gub. Trud y Xt Arch . Siezda ł. I. !'Itr. 40. 

a) Antonowict W.: łamie, str. 20 119. 
ł) A n t o n o w i c z W.: Archeolog. karla kijewskoj 

gub., str. 3Z, 94, 92 i 70. 
~) Por. wyka: ilojc;i nanyiników w ponczeaól"ych 

znale:dskach przy objaśnieniu do mllpy. 

puszczenie, że ośrodek ich wytwarzania znajdo­
wał się na Wołyniu, gdzieś w pobliżu tej drogi . 
W ten sposób łat wo dałoby się wytłumaczyć 
znalezienie okaz6w podobnych na terenie po­
łudn iowej Kijowszczyzny. Mogły się one tam 
d ostać wskutek zwiqzk6w rodzinnych. Wsza.k 
różni książela ru scy otrzymywal i w młodym wieku 
trzeciorzędne dzielnice, jllkiemi były księstwa 
Peresopnickie i Oorohobuskie, a potem wracali 
na wschód, bqdź do innych, bogatszych dzielnic, 
bądź nawet na tron wielkoksiqżęcy do Kijowa. 
Małżeństwa i powr6t owdowiałych k sięże n do 
Kijowa mogły tu leż odegrać pewnq rolę. ZlI­
stll nawia wreszcie i ta oko li czność, że znane 
dotychcZlls znaleziska naddnieprzańskie skupia ją 

6) R. 
Bolesława 
Wolyński. 

Jak i m o w i e l,: Sl,lak wyprawy kijowskiej 
Chrobreao w j wietle archeoloaii. Rounik 
I. /II. str. 80 i na!'lł . I mapa. 
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się głównie w południowej części Kijowszczyzny. 
Mogtoby lo zostawoć w związku z tern, że ośrode k 
wytwarzania tych naszyj ników znajdował się ni e 
na Wołyniu, lecz n.!I południowym krańcu ziemi 
Kijowskiej, może w grodzie Rodni, polożonym 
przy ujściu rze ki Rosi do Dniepru. Przeciwko 
temu przypuszczeniu zdają się jednttok pn:emtl­
wiać względy chronologiczne, jak równie i ten 
fakt, że nil. horoclyszczu, które jes t pozostałością 
lego grodu, t. j. ntI Kniażej Horze kolo ws i Pi e­
klity w pow. kaniowskim, znłlleziono tylko jeden 
oka z tego rodzaju, pomimo. że mamy stamtąd 
wielką ilość wy kopalisk. S ku pien ie znalez isk 
w południowym krllńcu ziemi kijowskiej może 
wreszcie, o ile przyjmiemy wolyńskie pochodzenia 
tych przedmiotów, zosIe wać w związku z wycho­
dze ni em książąt, zwłeszcu młodszych , ze swych 
d ziel nic na połud n ie, na pogranicze stepowe "na 
stróżę", by pilnować w pewnych okresach roku 
ziemi ruskiej od najazdu koczownik6w, jak o tern 
donosi kronika wołyńska. Wychodzili na taklj 
.. str6żę" r6żni k siążęta wołyńscy, i tą drogą wy­
roby wołyńskie mogły się dostawać tu na po­
łud n i owe krańce ziemi kijowskiej. 

Okazy zna lez ione na Czerwieńsku, bez względu 
na miejsce pochodzenia tych naszyjnik6w, do­
stawały się tam naj prawdopodobniej z Wołynia. 
Ożywione stosun ki między Wołyn iem i Czer­
wieńskicm tłumaczą bardzo jasno fakt powyższy. 
Po ni eważ na sz laku, łączącym Kij6w z Hali­
czem, na szla ku znanym z op is6w kronikarski ch, 
ni e zna lez iono dotychczas ani jednego oka zu, 
przeto fakt powyższy zdaje się popierać przy­
puszczenie o wołyńskiem pochodzeniu łych na­
szyjn ik6w e przemawiać przeciwko pochodzeniu 
ki jowskiemu. 

Okazy odbite od swego rodzimq~o Środowiska 
kt6re znaleziono w Bużyskach i w Szałach owi e, 
dostały się tam oczywiŚcie drogą handlu, lub może 
innych stosunków międzydzie lni cowych Rusi pier · 
wotnej. 

Dr ugi typ naszyjnika należy do oka z6w zna ' 
cznie rzadszych. Z li teratu ry znany mi jest tylk o 
jeden okaz analogiczny, kt6ry pochodzi ze skarbu 
ze wsi Behen w pow. r6wieńskim . Znoleziono 
go tu wespół z naszyjnikami typu poprzednio 
opisanego. Spos6b zamknięcia i uformowania 
za kończeń tego rodzaju jest dość ropowszech· 
ni ony_ natomiast rodzaj wicia trzonu jest doŚć 
rzadki. 

P aciorki sta n owią element 2:upełni e odrębny 
w znalezisku z Koilina. W żad nem 2: dotychczas 
znanych znalezisk, podobnych d o opisywanego 
obecnie, nie zanotowano znalezis k paciorek. Może 
to być zresztą tylko przypad kiem, że wobec wie l­
ki ch rozmiarów samych na szyjnik6w nie zwr6cono 
uwagi na drobne paciorki - przedmioty lekkie 
i posiadające wskutek tego berdzo małą wartość 
przy sprzedaży na stopien ie. Każda z obu Zo!l­

chowanych paciorek n a leży d o zupeł n i e od ręb­
nego typu_ Okaz reprodukowa ny M ryci nie 4, 
sposobem wykonania i techniką ziarn zblita s!ę 
do oka z6w, znejdowa nych na obszarze P olski 

i Słowiańszczyzny p6łnocno - zachodniej. Jeżeli 
okaz ten nie z ostał przyniesiony stamtąd, to bez­
wątp i e nia powstał pod wpływem wzorów zacho· 
dnich. Bezpośrednich analogij z Wołynia nie 
znam i om6wienie szczeg6łowe tego rodzaju 
okaz6w odkładam do innej okazjI. 

Okaz druRi należy do typu zupełni e odm ien­
nego i wŚród paciorek polskich i zachodnio-slo_ 
wiańskich ni e ma zupełnie nIetylko żadnych 
ana logji , lecz nawe t w7.or6w_ OkolicznoŚć, że 
paciorka jest zupełnie gładka i pozbawiona była 
wszelkich ornament6w od początku swego istn ie­
ni a t. j. wogóle jako typ, zdaje się wskazywać na 
pochodzenie północne, j;!dzie gładkie paciorki 
nie neleżą do rz adkOŚci. J ako im por ty spotyka my 
takie oka zy na Rusi Kijowskiej wraz z lnn em i 
ozdobami s rebrne mi pochodzenia p6łnocnego. 
Klasycznym tekim przykł adem może być na­
szyjn ik, ze s karbu, który znaleziono w 1903 roku 
w Kijowie, na terenie Michajłowskiego monastru 1). 
Naszyj nik ten składał s ię z siedmiu wisiork6w 
typowo skandynaws kich, znanych dobrze w litera­
turze ze znalezis ka w Hicldensee, oraz z dw6ch 
owa lnych gładkich paciorków, wykonanych z cien­
kie j blachy z podlużnemi, szerokiem i żebe rkam i. 
Wymienione tu dwa składniki tego naszyjniki!! 
pod względem c hronol ogicz nym odbiegają o parę 
wieków od pozostałych przedmiot6w z tego ska rbu, 
m. in. od grzyw ień monetowych typu kijowskiego, 
kt6re początkiem swym sięgają drl!giej połowy 
XII wieku II) 

Pozostaje nam rozpatrzenie ch ronologj i ne­
szyjników typu bardziej szczeg6łowo tu opisanego 
i ustalenie daty zakopania skarbu koilifrskiego. 
Skarb ten należy do grupy skarbów bardzo jedn o. 
lit ych, s.kładających się przeważnie z samych 
tylko naszyjnik6w. S karby takie zajmują obszar 
doŚć Ściśle ograniczony. Na Wołyniu zachodnim 
i Środkowym spoty ka s i ę jeszcze skarby srebrne 
inn ego rodzaju, o s kładzie bardziej r6żnorodnym~ 
i ze s kład n i kami, pozwalające mi o kreś l ać zg rub­
sza czas ich zakopan ia. W najsIarszych brak jest 
wog61e naszyjników. Należą lu skarby ze wsi 
Denis 9) w pow. perejasławskim, j uż na lewym· 
brzegu Dniepru, z dutą ilością mo net kufickich, 
wśr6d kt6rych występuje sporo ne.jmłodszych 
z dalą lllkopania określoną przez B !I. U e r a na 
1010. W istocie dala ta będzie nieco p6iniejsza 
ze względ u n8 to, te najmłodszy dirhem pochodzi 
z roku 1008/9, a najmłodsze zachodnio-eu ropejskie 
SI) reprezentowane przez bkp. U l ry k a z Chu r. 

;) C h II n i e n k o: Drewnosti Pridnieprowjll I. VI, 
str. 36 nr. XIX i rycinIl nil sir 38. 

8) B II U e r : Oie Silbe r- und Goldbllrren d. russ; 
Miltellltters . Wie ner Numism. Ztschrift, t. 62, 1929 f •• str. 
101 nIls t. Por. tet J II k i m o w i c:t R . I Prlltll N. B II u­
e r II o gr~ywnllch IIrobowych i chnrllkter Itrzywien znlllel. 
w Rlbiszk8ch : w druku w Willd . Numbm. Arth. t. XV I. 

) O t c z o t I. Arch. Kom. 111 1912 g. sir. 85 - 86.­
V II S m e r K.: KuHcz:cskijll monety perejllsławskllho k l ~da. 
hwiuljll l. Arch Kom. I. 51, sir. 17 nll~t . - B II U e r N. 
Orewnie · ru!l~k;i czekan. Izwiestia Aked. ' Istor. Metcr, 
Kullury t. V, str 306- 307 .- B II U C r N , D. Sil ber_ und 
Goldberrcn .•. str. 82. 
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Zajmował on stolicę biskupią od roku 100"2 
wprawdzie IIot do roku 1026, lecz z drugiej strony 
brllok monet Henryka II, panującego od 1002 r, 
nie pozwala, jak się zdaje, posunąĆ daty zako­
pania tego skarbu dlloleko poza rok 1010-1015, 

W skarbie tym nic było ani jednego naszyj­
nika. Nic byl0 również naszyjników w skarbie, 
znalezionym we wsi Babińce iO) w pow. kijowsk im, 
którego daty zakopania, niestety, nie można ustalić, 
gdyż zachował się tylko fragmentarycznie z 9r-'0ma 
monetami kufickie mi. Najstarszym skarbem z oma~ 
wianego te renu, w kt órym znelazły się naszyjniki, 
jest skarb z Borszcz6wki ii) w pow. dubieńskim. 
Data jego zakopania jest określana na wiek Xli :). 
Zapewne jednak pochodzi on już z końca tego 
wieku 18). W skarbie tym wystllPiły licznie obok 
dwóch neszyjnik6w inne drobne ozdoby, a prze­
dewszyslkiem kolczyki i duże Junule oraz sztab ki 
srebra surowego, ale jeszcze nie lak zwane 
grzywny monetowe. Ot6ż jeden z naszyjnik6w 
ze skarbu z Borszcz6wki jes t odmiennego typu 
od opisywanych z Koźlina, natomiast drugi z ula­
manemi końcam i, o ile można wnosić z dość 
lich e j reprodukcji, należy do naszego typu. Byłby 
to najstarszy okaz datowany w przybliżeniu na 
koniec wieku XI, a to ze względu ne zupełny 
brak monet i dużą il ość , bo 17 sztu k, sztabek 
surowego srebra, poprzednik6w t . zw. I!rzyw ien 
monetowych. 

Mielibyśmy wiec na omllowianym terenie dwie 
grupy skarb6w. Jedna starsza z pierwszej po­
łowy Xl wieku bez naszyjnik6w wogóle i drugllo 
młodsza z neszyjnikami lub złOŻOM tylko z sa­
mych naszyjnik6w. 

Ze skarb6w z naszyj nikami omewianego po­
wyżej typu nestepujące skarby dajlJ punkly oparcia 
dle uslalenia chronologji. Skarb z Bużysk w pow. 
bielskim jest pod wieloma względami ana­
logiczny do skarbu z Marienhof w pow. ządz­
borskim Jł), kt6ry jesl datowany na połowę XII 
wieku Ui). Skarb z Martynówki III) miał obok 
dw6ch fragmentów takich naszyjnik6w kolczyki 
ażurowe srebrne typu kijows kieji!o, cha raktery_ 
styczne dla wieku XII i XIII. Skllrb kijowski 
z 1889 r., znaleziony na posesji Grebenowski eQo J7) 
zawierał liczne elementy chara kterystyczne dla 
wieku XII - XIII. Skarb z Czerniowiec l8) mil 
r6wnież w swym składzie pierwiastki bardzo 
późne : z wieku XIII, jllk np. kolczyki z duźlJ 
dętkI!! ozdobio ną stożkowatemi guzkami, lub 
z dwustożkowa tern i dętkami. Wreszcie odległy 

111) Muteum C~apskich w Krakowie. Nt. lnw. 135, 642. 
llJ R Jakimowicz : Szlak wyprawy kljows kie j ... 

. ~ Ir. 79 i w ods. 209 liferalur~ . 
Ił) N. B a u e rl D. Sil be r- und Goldbarren " . stt.85. 
i3) Jakimowicz, PrllclI N. BIluera ..• Willd. 

Num. Arch. t XVI. 
I ł) K e m k e H. D. Si1berfund v. Narienhof. Schrif· 

ten d. Phy, ik-Oekonom. Ge,. I. XXXVIII. labl. II. 
I~) B e lt z R. D. Schatzfund v. Ouililz Odb. z Billi. 

SI. , tr. 41. s. v. 
iG) B o b r I n s kij: Kurgany i s rucz. lIreh. nachodki 

bliz m. Śmiely t. I str. 151 Ib. XVIII. 8. 
11) K o n d a koli' . Russkije kłady I. I labl. IX. 14. 
iot) KURSlhislor. Mus eum. Wien, 

'Plld względem pol oże nia skarb z Szałachowa l9) 
zawierał różnoczasowe elementy, a między niemi 
bran sole tę plecioną z rozszerzonemi końcami, 
prze dm iot charakterystyczny dla wieku XIII. 

Skarb z Koźlina miał jednak paciorkę z orna· 
mentem ziarnowym, którl!! możemy odnicść do 
wieku XI, najprawdopodobniej do jego końca. 

Na podstawie tych danych skar b koźliński 
możemy datować na pierwszi"j połowę wieku XII. 
Sama zaś forma naszyjnik6w przetrwała dość 
długo, skoro w skarbach jeszcze o cllo ły wiek 
p6źniejszych spotyka się je w ca'łoŚci lub w dro ' 
bnych fragmentach~O). 

Wiek XII i XIII to czas rozkwitu prżemyslu 
z łotn i czego i jub ile rstwa w Kijowie. Ozdoby zlote 
są tam bardzo lic znie reprezentowane, a i srebrne 
r6wnież im dorównywują. W por6wnaniu z niemi 
nasze naszyjniki SI!! wyrobami prostemi, prawie 
barbllrzyńskiemi, zwlaszcza dotyczy to sposobu 
zdobienia zakończeń . Fakt ten przemawia r6w­
nież przeciw kijows kiemu ich pochodzeniu. 

Zwraca uwagę jeszcze jedna o kolicz n oŚĆ, 
a millnowicie, że szereg ske rb6w analogicznych 
do koź l ińs kiego był znajdowany wprost w ziemi 
bez naczynia. Odnośnie do skarbu z Koźlina 
wiemy to napewno, co do innych są tylko pewne 
poszlaki. Fakt znalezienia skarbu z Koźli na na 
wybrzeżu w pewnem rozproszeniu zdaje się wy­
kazywać, że zoslllł ukryty w c hwili niebezpie­
czeństwa, mo że wyrzucony z łodzi w krzaki 
nadbrzeżne, lub zllgrzebany tam pośpiesznie 
w obliczu spodziewanej bitwy lub rabunku. 

Objaśnienie do mapy zasięgu znalezisk 
z naszyjnikami typu wolyńsko-kijowskiego. 

Wykaz znale zis k. 
1. Koilin, pow. rÓwien~ki. 2 egz Państw. Nuzeum Ar· 

eheololliczne w Waruawie. 
2. Behen, pow. rówień~ki. :2 ellz. Antoniewiu. W. 

Kllrlll Archl!olog. Wol~ńskoj Rub. Trudy XI Arch. 
Sjezda. t. I. ,tr. 44. Bielastewskij: Olczot go· 
rodeckaho Muzeja . ... za I gad. ,. 22. 

3. Miejseow()śł nle~nana, pow. dubieński. 2 ClIli. i Ineei 
z odmiennem pleceniem . C h a n i e n k o; Drewnosti 
Pridneprowjll l. V, s. 51, tb XXII nr. 1083- 84. 

111) M a kar e n k o: Pllmi~tniki i, kull , t wlI ruskic h 
Sławian hbl VIII u doju, Olczol. I. Arch. Kom. labl. 189Zg. 
sI. 53- 54 i 92- 93. 

:!:I) W kronice wolyńskiej pod rokiem 1150 znajdu­
jemy willdomość, która mote zostllWIIĆ w pośrednim 
zwi"zku ze wzmillnkowanemi skllrbami. Ks. Wllldimirko 
Halicki bc:d"c pod grodem Mlczukiem oświlldczlI miesz­
klll'icom, II by mu d ll li lI renta, kl órego on chce; w prze­
ciwnym wyplldku za~ rozil miuzkllncom grodu "wzięciem 
ic h nil tarczę " I j wojnę . I'Heuknńcy IItodu nie mOIl"e 
dllł te llo, nello od nich f"dll l Wllldimirko, ponęli zbie· 
rllć ,re bro li U S Z U i S Z Y i t . zn kolczyki i nlluyjniki, 
i , Iopiwszy je d llli Wladimirkowi, który pocil\lI n ~ 1 do 
domu, pobi crll j"c sreb ro te wszYlI tkich grodów, kolo 
klórych przechodził d o swej ziemi. Lalopis Hipacows ki 
pod r. 11 50 wyd. 1908 r. sir. 418. NalluwlI lię pylanie 
czy we w,zy, tkich grodach w Iym wyplldku lub w innych 
pod obn ych top iono koJczyki i nll,zyjniki (srebro z szyli) 
lU ul~bki, czy tet sk lIIdIIno okup w tej formie, w jllkiej 
srebro tehrllno od ludności. 
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4. Ol e~ko, pow. ~loctowskL 1 egz. i dwa odmienne 
plecione. Kunsthblor. Mu.seum, Wien. Nr. lilIO.'. 160, 
161 i 163. 

.5. HerodniclI n. Dn. pOW. horodeński. 1 eiJ:. Muze um 
Dtiedunyckich. 

6. Cterniowce. Bukowina. 3 elit. KU/l5thi"tor. Muscum, 
Wien . Nr. Illw. 159, 162 i 164. 

7. Okolice Tr~'polill, pow. kaniowski. T eaz. C II oj· 
n o 10.'.5 ki: Krlltkija arch. !Iwedenjl!l o predkach 
Sławian . ,Ir. 103, Ib. V, nr. 615. 

8. Knid ll Horll, pOW. kaniowski. '2 clIlIi. B i e l a . 
s t e w , k i i ; Raskopki !'III. Kn. Hore, Kijewsk. Stli. 
rinll 1892 r. s. 28- 29, Ib. II ryc. 32. 

9. Ml'lrlynówh, pow. kaniowski. 1 egz. we frll!lm . B o • 
b r i n li k I i: Smiel!!, t. 1, por tu ods. 16. 

10. Kijów. pDS Grebenowskiello, 1889 r. 1 cgz. Por. tu 
od,. 17. 

11. 

12. 

Bułysh, pow. bielski. J II k i m o w i c z R. O po· 
(bodzen iu ozdób srebrnych ... Wiadom. Archeololl. 
t. XII tb. XV. 
Kijów, miejsce spu:edaty. 2 egz. Otczet I Arch. Kom . 
u 1906 r. s. 125. 

13. Kikdw, pow. zwiahebkl. 2 egz. Izwestja I. Arch. Kom. 
t. 65. s. 163. 

14. 

15. 

Szalachowo, pow. neweiski. I egz. Miejscowość ta 
wykracza pon ramy mojej mapy o 200 km. i zosiala 
oznaczona strulkl:! z podlIniem odległości od Zll łomu 
Dniepru pod Mohylowem. M a kar e n k o: Pamia!n. 
iskusstwlI russk. S lawia n. Ib. VIII u dołu. 
MiejscowoŚć nieznllnll , pow. czerkllski. 2 egz. C h II _ 

n i e n k o, Drewnosli Pridniepr. I. V. s. 51, tb. XX II 
nr. 1081-82. 



ROMAN JAKIMOWICZ: 

UN TRESOR EN ARGENT TROUVE A KOŹLIN, EN WOLHYNIE. 

Lćdit tresar fut decouvert, grace lIU hasard, 
au bord de la riviere Horyń; fI a dO se t rQuve r 
premierement dans un SlIe de cuir ou de to ile, 
comme le suppase I'auteur, et 8urait ele jetć 
sur le bord lIU moment d'un danger quelconque, 
puis ensuile ił serait reCQuvert de limon IIvec 
Je temps. 

Ce tresor se composait: de deux paires de 
colliers, don! chacune de type differenf; de 
deux perles en feuille d'argent et de quelques 
mcnus objets aydnt ele demo lis. La premiere 
peite de collicrs identiques entre so i sous le 
point de vue typologique et de grlmdeur (au 
diametre en moyenne de 20 cm), est hien con­
scrvee. Lesdits colliers on etc executes avec 
10 rnorceaux de fil d'arge"ł, entortilles autour 
de soi deux a deux (fig. 1 -2). Les bouts de 
ces colliers ont ete marteles en barres plates 
et roulćs en tuyaux, Ces boul§ de colliers por­
tent un ornement execute iI. I'aide d'un ciselet 
et formant un zigzac entre deux lignes droites. 
Les ouvertures qui se trouvent dans les bouts 
de ' ces coJliers avaient servi a introduire du fil 
pour les nouer sur la nuque. 

La seconde paire de colliers appartient iI. un 
type different. L'un d'eux (fil'!. 3), bien con· 
serve, au diamelre d'environ 16 cm, - a ele 
executć avec 6 fils d'argent, entortilles autour 

- de soi de deux manieres. Les bouts de ces 
colliers oni la forme de crochet et ne sont 
poi nt ornes, 

L'ćtat de conservotion des perles d'argent 
est maI. L'une d'eIJes (fig, 4) porte un ornemen! 
granule en forme de lrianj;l[es, de trois-feuilles 
et de biais. L'aulre perle (fig. 5) executee aussi 
d'une feuille d'argent, est de forme oblongue, 
sa partie centrale !lpherique est separee de ses 
bouts coniques par deux onneaux convexes. 

L'auteur considere la premiere paire de col­
liers comme une varation locale, qu'iI nomme 
provisoirement "wolhyni enne-kit!vienne", en ex­
priman! l'hypotese que le centre de la fabrication 
de ces colliers se trouvait en Wolhynie, dans 
la proximite de la grand'route du XI, du XII et 
des s iecles suivants, Des specimens pareils 
trouves dans la partie meridionale de la pro­
vince de Kiev, ont pu y etre apporlt~s par des 
princes russes qui se rendaient POUt des causes 
diverses de la Wolhynie jusqu'aux confins de la 
province de Kiev. 

Le second type de colliers est tres rare. La 
litteralu re n'en connait qu'une seu le analogie 
provenant du tresor Irouve dans le vill ege de 
Beheń, district de Równe. 

La perle a J'ornement granule inconnue en 
Wolhynie, se rapproche aux specimens dćjil connus 
de la Pologne occ identale et du territoire slllve 
nordouest. L'aulre perle de type different parllit 
provenir du nord OU I'on trouve plus souvenl 
de perles sans ornement. 

Le tresor de Koźlin est rapporte par I'aute ur 
iI. la premiere moitić du XII-me siecle. 
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